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D z iś  św . F e lik sa .
Ju tro  św . L u d m iły .

O p a d y  ś n i e  n i

Ten.ip era tu r 1 o g. 7 wczoraj rano 
7yno„iia n~d rrorzera — 6 st i w  

Pohn' met —  20 st. Pozatem  byia 
rozłożon i  równomierni!! i wahała się 
od —  10 do —  12 st.

D z .j i a j  przeważnie pocnmurno z 
tpa iam i śnieżneui, zwłaszcza j a  
wschodzie i południu kraju. Jeszcz0 
miuźno. Um iarkowane, chwdami po 
ryw iste w ia try  z kierunków półm c- 
no -  wscltodnich i wschodnich, m iej­
scami zaw ieje lub zamiecie.

Niezwykły telegram
O rga n  L e g jo n u  M łod ych  „P a ń -  

Btwo P ra c y *  (n r .  4 r. b )  o g ła s za  
na p ie rw Ł za j s tron .cy , g ru bem i 
czc ion kam i, w  sposób s zc zegó ln ie  
u roc zys ty , w  zw ią zk u  z  za jś c ia m i 
w a  L w o w ie  na g ru n c ie  m ło d z ie ­
ży, w iad om ość  ta k ą :

A y i l  Ku.nendaiua 
P .  o . Ki mendant Główny L eg  jo- 
nu  M łodycł inż. W ito ld  Juljusz 
Bie.ski wysłał na ręce Komen­
da nta  Lwowskiego Okręgu L . M. 
depeszę treści następującej: ,

L e g jo n  Młodych, H enryk Chwali- 
bóg

L e g io n is to m , dzielnie broniącym 
b o n o ru  młodego pokolenia nn od­
cinku a k a d s n r^ łd m  przed bandyckie- 

m i wystąpieniam i w rogów  Państwa 
i  W a s zy c h , zasyłam  serddezne po- 
sdrowieniu o ra z zyczenia w ytrw ania 

na za jadłem  stanowisku, z którem 
solidaryzmie się cała zagranica.

Bielski.
Co to  je s t  „ z a ja d łe  s ta n o w is ­

k o "  i d la c ze go  za g ra n ic a  m a się. 
s o lid a ry zo w a ć  z tak iem  s tan o­
w isk iem ?

Ja c z e g o  pom arańcze po tan iały?
W i ę l H  o l a n  z a ł o ż e n i a  p o m a r a ń c z a m i  p o d  W i l n e m

i -NO, 10.2. O f ia r ą  n ie z ły - , w ie d z ia ł się , że  m a do c zyn ien ia  w  o s ta tn ie j ch w ili agron om  
c h in ie  pom ys iw e to  oszu otw a , z uczonym  agron om em  i w la ś c i-  p rzyp om n ia ł sob ie, że n ie  m a p rz y  
nodobnego do ,sp rzed a ży  k o lu m - ( c ie lem  c ie p la rn i w  W iln ie ,  u k t o - 1sob ie k lu c zy  od  g łó w n e j b ra m y  o- 
n y  Z ygm u n ta  I I I  w  W a rs za  w ie , . re g o  m ożna ku p ić  pc n isk ie j ce- grodu . T rz eb a  b y ło  w e jś ć  bocz- 
p .id ł zam ożn y  w ie śn ia k  spod 01- n ie  d rzew ka  p om arań czo w e  i  u- nem w e jśc iem , a T y m k ie w ic z  m ia ł

W  teatrach i n *  ekranach
W a r s z a w y

len fk , A n to n i r y m k icw ic z , k tó ry  r zą d z ić  doch odow ą  p om arań cza r  
p rz j 'b y ł na ta r g  do W iln a , a  sp rze  n ię.

a w szy  i r z y w ie z io n e  p rod u k ty , | Z ach ęcon y  p rzez  og ron om a , 
prze ehaóza l się po m ieśc ie  i p a - , T y m k ie w ic z  w szed ł z n im  do po- 
tr z y ł,  g d z ieb y  ku p ić  m eb le  d la  b lisk ie,’ k n a jp y , g d z ie  w k ró tc e  u* 
sw e j có rk i k tórą  n ied aw n o  w y - b ito  in teres . K m io tek  za p ła c ił rze- 
da ł zum ąż kornemu ag ro n o m o w i 150 zł. za 10

U w a g ę  T o m k iew ic z a  zw ró c iły  d rzew ek  i ra zem  u da li s ię  do je g o  
h c z r e  w ó zk i z pom arań czam i, któ- og rod u  na k ra ń ce  m iasta  
rych  sp rzed a w cy  g ło śn o  zachwa-1 
la b  n isk ie  c en y  p om arań cz. W i 
d ząc  je g o  zadum ę nad jed n ym  z 
w ó zk ów , z b liż y ł  Dfę do n ieg o  u- 
b ra n y  z w a s z e c ia  je go m o ść  i n a ­
w ią z a ł c iek a w ą  ro zm ow ę  na t e ­
m at pom arań cz. O d  s łow a  do s ło ­
w a, T y m k ie w ic z  d o w ie d z ia ł s ię , że 
cen a  p om arań cz sp ad ła  d la tegc  
p o n iew a ż  w ie lu  g osp od a rzy  pod  
W iln e m  w p a d ło  na p om ysł h odo­
w li  te g o  ow ocu , k tó ry  le p ie j s ię  
op łaca , n iż  u p raw a  z iem n iak ów  
c zy  cebu li.

Z a c iek a w ion y  tem  pou czen iem  
ch łop  p rz y św ia d c zy ł, twuerdząc, 
że  te ra z  d op ie ro  ro z ja ś n iło  s ię  mu 
w  g ło w ie . W  d a ls ze j ro zm ow ie  do-

poczekać chwilkę, na o tw a rc ie  
g łó w n e j bram y.

D arem n ie  o c zek iw a ł w ło śc ia n in  
agron om a  p rzez  k ilk a  god z in , aż 
w re s z c ie  d om yś lił się, że  pad ł 
o f ia r ą  oszu sta . K ln ą c  s ia rczyśc ie , 
o d je ch a ł do dom u, p rzek on aw szy  
się, że n ie  tak  ła tw o  za ło żyć  pod 
O k ie ln ikam i p om arań czarn ię

K I N O  p u c z .  3 - 5 . T - 9
b z i S  w e s o ł a  p r e m i e r a  f i l m u

A N T E K  P O L I C M A J S T E R
R e * .  M . V A S 3 iY K 3 K I E G O

W  rolach czołowych:

ADOLF D YM SZA, ĆW IK LIŃ SK A. M A R JA  BOGDA, 
A. FERTNER, K  TOM , T  O LSZA, J. KO ND RAT. 

CZ. SKO NIECZNY i F. CH M URKOW SKI
W ytw  „K IN O -F IL M .”

Weudałe włamanie
d o  K  ( O  w  B i a ł y m s t o k u

B I  Ó Ł Y S 7 0 K , 10.2. Nieznani 
sprawcy, dostawcy sio przez balkon 
I I I  p iętra do lokalu Kom unalnej K a ­
sy Oszczędności w  Białymstoku, roz­
pruli kasę podręczną, a nic w niej 
nie znalazłszy, przeszli do następ­
nego pokoju, gdzie znajdowała się 
kasa główna. K asy  te j spowodu sil­
nej konstrukcji nie udało się im roz­
bić. W łam ywacze spłoszeni zbiegli.

0  zn ie w a że n ie  s zta n d a ru
Związku żydów-aojjwoiliów

W Ł O C Ł A W E K ,  10. 2. N a  ses ji 
w y ja z d o w e j Sądu  o k rę go w ego  z  
T o ru n ia  sądzon o red a k to ra  odpo­
w ie d z ia ln eg o  „D z ie n n ik a  K u ja w ­
s k ie g o " , S ta n is ła w a  D o la ck iego , 

k tó ry  zo s ta ł za sk a rżon y  p rz e z  za  ­
rząd  Z w iązku  ży d ó w -b o jo w n ik ó w  
o n iep od leg ło ść  P o lsk i. R ed a k to r  
D o la ck i zo s ta ł o sk a rżon y  o to, ze  
w  a r ty k u le  p. t. „K o s z e rn i b o jo w ­
n icy  o  n ie p o d le g ło ś ć "  —  dopuś­
c ił  s ię  zn ie s ła w ie n ia  w ym ien io - 

Z w ią zk u  p rzez  w ysu n ię c ien ego

0 ircdażycia urzędników sterto wytli
S e n s a c y j n y  r r a c e s  w  K a t o w i c a c h

W  procesie o nadużycia urzędni­
ków  I I I  Urzędu Skarbowego w  K a ­
towicach p rzy  licy tac ji fab ryk  za 
zaległe podatki, zeznawali w  dalszym 
cią.gn oskarżeni i  świadkowie.

Oskarżony inż. Gustaw Różycki, 
k tóry  nabył w  przeddzień licyćacy 
fabrykę W agnera, tw ierdzi, żo w  tej 
sorawie odbył kon ferencję w  ś lą­
skim U rzędzie W o jew ódzk im  z na­
czelnikiem wydziału  przemysłowego, 
k tóry  polecił oskarżonego prezesowi 
wydziału skarbowego. Różyckiego, 
jak  tw ierdzi, namawiał W agner, by 
kupił fabrykę z wolnej ręki, gdyż jn ż 
nazajutrz ma się odbyć je j licytac ja. 
Poniewa* biura urzędu skarbowego 
były  zamknięte, protokuł snrzedaży 
sp iidno w biurach firm y  „U becko", a 
cenę kupna Różyck i uiścił następne­
go  dnia w  kasie urzędu skarbowego. 
Oskarżony Różyck i wywiera się, ja ­
koby pooarował samochód urządnU 
howi ifa ty c e , tw ierdzi natomiast, żc 
w  trzecim  urzędzie skarbowym ku­
p ił dwa używane samochody za su­
mę 2 050 zł., a potem  jeden z nich. 
sprzedał niejakiemu Raabemu za 
1.330 zł.. n»e wiedząc nic o związku 
m iędzy Raabtra a oskarżonym Ma- 
tyką- Zapytany o  szacunek fab ryk ’- 
oskarżony inż. Różycki przyznał, że 
fabryka ta (kup;ona przez R óżyck ie­
g o  za 26 tys. z ł.), została oszacowa­
na przez inż. Zm iłowski°~o z B iehkc 
w maren 1934 r. na 300 tys. zł.

Oskarżony b. burmistrz Zaię ia  
W aw rzyn iec W idu ch zeznał, iż  jako 
rzecznik Spółdzieln i Pożyczkow ej za 
pretensje w  kwocie 7.5 tys. złotych 
zają ł przez komornika maszynę, ku­
pioną przez fabrykę „S iles ia " za 
2.30O marek niemieckich. Ponieważ 
Urząd Skarbowy wyznaczył licytację 
firm y  „S iles ia ", W iduch prosił na­
czelnika Urzędu Herza o wyłączenie 
spod egzekucji za jętej maszyny. 
Herz nic zgodził się na to, ale dc 
Widuoha przybył wkrótce sekwestra 
to r  Sobota i oświadezjd, że Urząd
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zgodzi się na wyłączenie maszyny, 
jeś li W iduch zapłaci 100 i zł. Oskar­
żony dał Sobocie owe 1000 zł. i uzy­
skał fik cy jn y  p-otokuł licytacyjny, 
upoważniający do w yw iezien ia ma­
szyny z terenu fabrycznego.

Oskarżony Sobota zeznaje, żc o- 
trzymane 1000 zł. w ręczył oskarż. 
Ma tyce.

Oskarżony M atyka w  sprawie sa 
mochodu kupionego przez Raahego 
od Różyckie Pum aizył, żo Raabe 
nic dał mu tego samochodu, ty lko 
jako ohyWfttfel czeski, nie moeąc za­
rejestrować m aszyny na sw e’o. na­
zwisko. zarejestrował ją  na nazwisko 
M a h k i. ł

Ciekawe szczegóły o nadużyciach 
urzędników skarbowych podali 
świadkowie osk c ie n ia .  M iędzy  in. 
świadek S tefan  W as z Zabrza, jako 
szofer Kostonin oświadczył, że woził 
często oskarżonych Matą-kę i  H erza 
samochodem na dalekie spacery i że 
wymienieni za tc p rzejazdy  nie pła­
cili.

Świadek W ik to r  K ram szek  tw ier­
dzi, że oskarżony M atyka bardzo się 
interesował otrzym anym  od R óżyc­
kiego samochodem i ocladał go  k il­
kakrotnie.

św iadek A lfr ed  E bel zeznał, że 
oskarż. S iegm eh  groz:! mu zamknię­
ciem sklepu, jeże li nie w ręczy mu 
500 zl. rzekomo dla pewnego urzęd­
nika skarbowego.

św iadek Paw eł Szopa przypomina 
oskarżonemu M atyce, ie  zamówił on 
w swoim czasie serwią w  sklepie 
Sckultza, za k tóry  m e zapłacił, zc- 
zDajo pozatem, żo Schultz często na­
rzekał, iż M atyka i H arz go  rujno­
wali.

Świadek Chobot, restam ator z  K a  
tow ic - Załęża zeznał, iż naczelnik 
Herz, gdy  świadek mu odmówił w y ­
najęcia mieszkania, uważająe, że 
czynsz w  jego  kam ienicy jest dla 
Herza za wysoki, spowodował wzrost

płaconych przez świadka podatków 
od 100 —  130 procent.

Świadek Czopik, knpiee, zeznał, 
żo oskarżony M atyka zakupił u nie­
jak iego  Szyb ieli k ilka par butów i 
za nie niuzuplacił.

Zeznania świadków dokładnie cha­
rakteryzują poczynania oskarżonych 
urzędników skarbowych, k tórzy sze­
roko korzystali zc swego autorytetu 
urzędowego i zawsze p o tra fili go w y­
mienić na osobisto zyski.

Proces potrwa .‘ eszeze k ilka did.

ta ltich  za rzu tów , ja k  np., że  ż y ­
dzi w  cza s ie  in w a z ji b o ls ze w ic ­
k ie j b y li p rz ed ew szy s tk iem  „d e - 
kow n ikam i, szp iega m i i d e ze r te ­
ra m i" , a o n iep o d le g ło ś ć  „w a lc z y ­
l i "  w  b iu rach  k w a te ru n k o w ych  i 
w  in ten den tu rze . R ed . D o la ck i 
zo sta ł skazan y  na je d en  rok  b ez­
w zg lęd n ego  a resz tu  i o g ło s zen ie  
w yrok u  w  „D z ien n ik u  K u ja w ­
sk im ".

W  m otyw ach  w yroku  sęd z ia  po 
da ', ze  o sk a rżon y  zn ie s ła w ił o rga  
n iza c ję , k tó re j c z łon k o w ie  p rz e le ­
li a li sw ą  k re w  za  P o lsk ę . O rg a n i­
za c ja  ta  pos iada  p rz e c ie ż  s ztan ­
dar —  m ó w ił s ęd z ia  —  a w ię c  
osk a rżon y  zn ie s ła w ia ją c  ją ,  zn ie ­
s ław ił rów  n ież ten sym bol Z w ią z ­
ku

O becn a na sa li p u b lic zn ość  ż y ­
d o w s k a .  p rz y ję ła  p o w yżs zy  w y ro k  
z  d u iem  zad ow o len iem .

R ed . D o la ck i z g ło s ił  a p e la c ję .

Repertuar na dzień d z i s i e j s z y  
przedstawia się następująco:

Tea tr  Polsk i: „N a d z ie ja " Bem stei 
na z  Przwbyłko -  Potocką.

Teatr .Narodowy —  „W ie lk i czło­
wiek no małych interesów " Fr. 
Sch nera, F. Mały —  „Karolina” , 
T . Kameralny fah ra  „M istrz”  z Ad- 
w jn tc .dcze i.i. T . Letni ...Piękna Hele- 
" 1”  Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. T  Ak tora : „P an  ttrotón-
neau" komedja de F lerca i Caillato- 
ta  z  Jaraczem w  roli tytuł. T ea tr  na 
Kredytowej oneretka: „T o  lubią ko-

| b ie ty " z Makowską Krukoi. sklm.
| A teraz, na co warto pójść do ki 
na? św iatow id  M arsza łk . i j ^ )  -- 
kon-.ed a „św ia t oię śm ieje", ó ty l>  

I w y  (Marszałkuwska 1121 —  komedja 
„P iotruś", A tlan tic  (Chmielna 38) 
-— „B a ! w Saveyu“ . Apollo  (M ar 
Saałkowska 108) —  „M iody las*
(f i lm  polsk i), Capitol (M arszałk  
125) -  „C za ina  P e iła "  (film  pol­
sk i), Europa (N o w y  św iat 63) „P a r 
bez mieszkania". R ialto (Jasna 3) 
„M usze cyc m łody".

W  Cyrku (ul. Ordynacka) nową 
drugi program  styczniowy.

Program polskich radjostacyj

Czapla, Sopal9, Dziura i Kozak
* p o d p o r y  n i e m e r y z n y  n a  ś h s h b

K A T O M 'IC E , 10.2. T y  dział za- Popalę, Dziurę i Kozaka, jak  w idać
m iejscowy Sądu Okręgąwcgo w  R yb ­
niku sądzi! pięeiu młodych ,,N iem ­
ców " z Rybnika, oskarżonych o do­
konanie napadu na graną uczniów 
polskich. Jednego z nieb uniewinnio­
no, pozostałych czterech: Czaplę,

z brzm ienia nazwisk —  zniemezo 
nych ślązaków —  skazano każdego 
na 6 miesięcy w ięzienia bez zau ie- 
szenia. Na rozpraw ie okazało się, żc 
napad byl zorganizowany przez bo 
jów kę niemiecką.

I m  M y  f i r u M i i l i s i a
w  r o l i  p a t r i o t y

C H O R Z O W , 10. 2 P rz e d  sądem  
karn ym  w  C h orzo w ie  s tan ą ł b ez­
rob o tn y  F ra n c is z ek  Sow a, oskarżo  
n y  o to, żo w p ro w a d z ił  w  b łąd m a 
g is t r a t  w  K a to w ica ch  i w  H a jd u ­
kach , g d z ie  p rz ed s ta w ił s ię  jako 
b o jo w n ik  o sp raw ę  p o lsk ą  \v 
N iem czech , za k tó rą  p rz e s ie ­

d z ia ł 15 la t  w  w ię z ien iu  i n o b ra ł j

za s iłk i oko ło  600 zł. O kaza ło  się , 
że Sow a n ie  b y ł b o jo w n ik iem , 
le c z  zw y c za jn ym  k ry m in a lis tą  i 
za ro zm a ite  o szu stw a  i  k ra d z ie ż e  
p rzes ied z ia ł w e  F ra n c ji ,  B e lg j i  i 
N iem czech  15 la t  w  w ię z ien ia ch . 
Sąd  skaza ł S ow ę na 18 m ies ię cy  
w ię z ie n ia .

W ielka law ina
s i a d ł a  n a  M o r s k i e  O k o

Z A K O P Ą N E ,  10. 2. W  sobotę  | Gk iem  Oku za łam a ła  s ię  na p rze-
l r\/słnrl-nin nalv87Q«A nnr? Mn-.*- * . i .  - > -*po po łu dn iu  usłyszano nad  M o r  

sk iem  O k iem  o lb rzy m i huk, a w  
c h w ilę  potem  ch m u ry  g ę s te j śn ie 
ży c y  o b ję ły  sch ron isko  p r z y  M or- 
sklen? Oku. W  tym  m om en cie, ja k  
s ię  p ó źn ie j okaza ło , ru n ę ła  na 
M orsk ie  O ko ( ih b e m  m ięd zy  O pa 
Jonem ?  M ie d z ia n e m ) w ie lk a  la ­
w in a . P o d  j e j  naparem  60-centł- 
m etro w a  w a rs tw a  lodu  na M or-

s tr zen i oko ło  300 nl.t a  w ed a  spoa 
lodu  p od n io s ła  s ię , m ie w a ją c  p ra  
w ie  ca łą  przestrzeń M orck iego  
Oka

Z«§ strzały iw y
r o c  w  z  z e w i ^ s z e n ^ e m

W IL N O , 10.2. Sąd skaza ł u r z ę ­
dn ika sam orząd ow ego  w  W o ło ż y ­
li i e, 65 -le tn iego  S ie s trzen cew ic za  
za u s iłow a n e  za b ó js tw o  sw e j żony 
M a r ji,  k re ś la rk i u rzędu  w o je ­

w ó d zk iego  w  W iln ie .

P o  p o w ro c ie  z R o s ji S ies trzen - 
c cw ic ze  m ieszk a li n a jp ie rw  w  W ił  
nie, p otem  on p rz ep ro w a d z ił s ię  
do W o ło żyn a , g d z ie  o trzym a ł po­
sadę, żona zaś z 4 -g icm  d z ie c i po 
zo sta ła  w  W iln ie ,  g d z ie  będąc 
dyp lom ow an ym  in żyn ie rem  za ra ­
b ia ła  ja k o  k rc ż la rk a  w  u rzędzie  

N a  d rod ze  la w in y  za łam a ł s ię !  w o jew ód zk im  ek e ło  200 zł. m ic- 
m ostek  i zm ia żd żo n y  w pad ł tło s ięozn ie .
w o d y  O s ta tn i v * z  tak  w ie lk ą  la - R ozłąka  m a łżon ków  doprowa- 

w ;n ę  nad  M orsk iem  Oku w id z ia - . dziła  do tego , że  S ie s lr zen cew i-

rem  Iw a n id ze , k tó ry  częs to  p rze ­
b yw a ł u n ie j.  P o w s ta ły  z te g o  p o ­
w odu  p lo tk i i m ąż zażąda ł, b y  ftie- 
s trz ł n cew ic zo w a  z dziećm i za ­
m ieszka ła  z  n im  razem  w  W oło- 
żyn ie . Do d e cyd u ją c e j ro zm ow y  
na ten  tem at doszło  m ięd zy  m ał­
żonkam i dnia 13 s ie rp n ia  ud. ro ­
ku i w  rezu lta c ie  z rąk  m ęża  pa ­
d ły  w ó w cza s  s trza ły , na s zczęśc ie  

n ieszk od liw e .

W y m ie r za ją c  ka rę  jed n ego  r o ­
ku w ię z ie n ia , S iea lr zen cew lc zo w i, 
3ąd w ykon an ie  j e j  z a w ie s ił na 4 
la ta . Ł a g o d n y  w y m ia r  k a ry  sąd 
w y ja ś n ił  d z ia łan iem  S ie s trzen ce ­
w ic za  w  a fek c ie , spow odow an ym

W A R S ZA W A  
Po n ied ziałek, dn. U  lutego

6.45 „Kiedy ranne wstr.ją zorze” . 
6.43 Muzyka (p l.). u.52 Gimnastyki.
7.07 D. c. muz. (p ł.). 7.15 Dziennik 
ooranny 7 . 2 1  D c muz. (p l) .  7.35 
Chwhkt pań domu. 7 40 ZaiJ. progra 
mu. 1.50 Kon. reki. 8 .0 0  P i  zerwa. 
11.57 Sygnał czasu. 12 .00  H^jnai.
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Codz
P izegh Prasy Pol. 12 .10  Konc. pop. 
(p ł.). 13.00 Dziennik nołudfi. 13.05 
Utwory charakt. (p l.). 13.20 Przerwa. 
i5.30 W.act. o eksporcie polskim.
<5.35 Przegl. giełd, 15 .45  „Godzina
starych tańców" — konc. w  wyK. 
ork. kam. 16 .45  Lekcja języka niem. 
prof. dr Zdzisław Żygulski. 17.00 
Pecimi skrzypcowy W acława Ko­
chańskiego. 17.25 Skrzynka pocztowa 
—  dr. Marian Stępowski. 17.35 Arie 
operowe w  vyk. V. Bielak owa. 17.50

O rajslFch ptakach i ich budow­
lach” . 13 .00  Skrzynka pocztowa rol­
nicza 13 ,10  Przegląd Firnowy. 18.15 
Reportaż z m iędzynarodowych zawo­
dów saneczkowych w  Krynicy. 18 .45  
Obrazek dla dzicc. p. t. „rimial się 
chlebuś śmiał...”  pióra Ew y Zarembi­
ny. 19 0 0  Audycja strzelecka. 19 2 5  
Chwilka spoieczna. 19 .20  „W arszaw a 
przed półwiekiem w  anegdocie Pru­
sa”  —  wygi. red. St. Dzikowski. 19 ,45  
Progr. ua dzień nact. 19 ,50  W yw iad 
z p. puiknwn'klem D>ugajet.. o mar­
szu narciarskim szlakiem II Brygady 
Legjonów, przeprowadzi red. Jozef 
'V todark !jv cz, 20 .0 0  Muzyka lekka. 
W yk. Oik. P, R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota i KaUm.era Horbcwska 
(śp iew ). 2 0 ,4 5  Dzienńk wieczorny. 
2 0 .5 5  „Jak pracujemy w Polsce” .
21.00 Koncert muzyki litewskiej. W y ­
konawcy: Ork. Symf. P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i V. Eacevicius 
(fortep ) .  21.45 Odczyt z cyklu „D zi­
wy Fala ludzkiego” p. t. „Narządy i 
ich struktura” -  wygt. dr. Piotr S’o- 
nimski. 22.00 Konc. reki. 22.15 Muz. 
tan. 23.00 Wiad. meteorol. dla kom. 
lotifczej. 23.05 D. c. muz tan. 23.30 
„W ilno, północna stolica Polski”  —  
odczyt w  języku angielskim wygł.
p. Tadeusz Oraon.

W torek, dn. 12 lutego.
6.45 „K iedy  ranne wstają żarze". 

6.48 Muzyka (p ł.). 6 52 Gmrnastylt u  \
7.07 D. c. muz. (p ł.). 7.15 Dzicmuk 
poranny. 7.25 D. e. muz. p ł.). 7.35 
Chwilka pań dnmu. 7.40 Zan. progr. 
7.50 Kon. reki. 8.00 Przerw a. 11.57 , 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał, 12.03 
W iad. m.eteox-ol. 12.05 Codz. Prscgl. 
■“ rasy Polsk. 12.10 Koneert zespołu 
Fronta i Fersr,k„. j.2.45 Pogadanka 
astronomiczna dla dzieci n fodszyeh
-  w ygł. S tary Doktór (pog. lek.).

13.00 Dziennik południowy, lo  05 
Kon. solistów. 13.30 Przerw a. 15.30 
W iad o ekspercie polskim. 15.35 
P rzeg i. giałd. 15.13 Kon. pop. W yk. 
M ala ork. F. R. pcd dyr. Józefa  O z i- , 
miń kiego i  Jerzy Czaplicki (śn iew ). 
16.45 „Skrzynka P. K  O ." 17.00 Kon 
cer. zespołu Mc ndolinistów „H e j- j 
na ł'ł 17.25 „Sza lb ierstw o" —  Pogn- 
danka społeczno - prawna —  w ygi. 
p. Jadw iga Zie!sńs!:a (odcz. prrkt. ż. 
speł.). 17.35 Muz. ( p\ ). 17.43 P rzer­
wa. 17.45 Transm isja z N  iwęgo 
Jorku otwarcia w ystaw y poi: kiej.
18.00 „Skrzynka pocztowa^ technim- 
n-i“  red. W acław  Frenkłe’ . 18.10 
„W iad. roln i." —  ryg i. p Jó: e f  P ła 
tek. 18.20 „Zycie kul irriijd  i a rty ­
styczne stolicy". 18 25 Koncert Selc 
stc tu. N iny Mań -kiej. 1S.45 „Stosun­
ki literackie polsko - slow. cni Z" —  
szkic literacki —  w yM . p ro f dr. Jó­
ze f Goh.bek. 19.00 „T o  Ł-mo a jed ­
nak co innego" (p ł.). 19.20 Pogadał, 
ka aktualna 19.30 „Trochę humoru"
—  przed m_krofonem n. Tadeusz 01- 
„za  (lk . nal. rozr.). L9.45 P rogr na 
dzień nast. 19.50 W iad. soort. 20.00 
Felje ton  iriuz. p. t. „W  dawnym 
dworku szlacheckim" — (T r . z  K ra ­
kow a). 20.15 W ieczór literacki (T r. 
ze Lw ow a ). 20.45 Dziennik w ieczor­
ny J0.55 „Jak Drąca jem y w  Pol­
sce" ,pog. spoi. kul*.). 21.00 Kon­
cert śląski. 22.')0 Kor.c. reki. 22.15 
Muz tan. (p ł.,. 22.45 Rozm ow y ze 
słuchaczami P . R. w  j-zyk u  espe-
anckim —  w ygi. p. Tadew  „ F  •>da- 

kowsk' [Tr. z Krak o1 ra). 23.00 W ia ­
domość5 metearol dla kom. lotn. 
23.05 Muz lekka na organach mo- 

| wych. w  wyk. Ludom ira Szelig i #  
opracowaniu wykonawcy (T r . z P o ­
znania).

W torek, dn. 12 lutego.

K A T O W IC E : 13.0”  Recita l A .
B rajlowskiego ip ł.). 18 00 „Trudno­
ści w  wychorraniu dzieci lau 7—  
11“ . .19.00 Utwory na f le t  1 fo r te ­
pian. 10.56 Wiadom. sport, ze ślą- 
ka. 22.00 Koncert reklam owy ’2.4G 
W esołe w iersze W ł. Żelechowskiego

K R A K Ó W  13.05 Koncert z p łyt 
15.35 I  og  danka: „A k w izy to r  pocz 
tow v". 17.50 „Skrzynka tochni .zna"- 
18.00 Poradiiik turystyczny. 19.51 
Lokalne wiadom. sport 20.00 „W  
dawnym dworku szlacheckim", fe l­
ieton muzyczny. 22.00 Koncert re ­
klamowy. 22.15 M uzyka lekka e  
płyt. 22.45 Rozm ow y ze słuchaczami 
w  jęz. esper.

L W Ó W : 13.05 M uzyka z p łyt —  
coliści. 17.00 Koncert ork. Iw ow sIł 
Koła m andcllnisiów „H ejn a ł". 17.50 
Skrzynka poczt, techn. 18.00 Lw ów  ■ 
ski biuletyn tu iyat. i  S ilva erum- 
18.05 „B lasld i nędze waszych te a ­
trów  amatorskich". 9.00 „So eamo 
a jednak co innego*' ( r ły t y '-  19.50 
AWiadom. sport, ż W arsz. 19 56 L o ­
kalne wiadom. sport.. 20.15 W ieczór 
literacki, „K arnaw ały  lwowskie",
22.45 .W zięła nas law ina-z pod gra  
ni Besk'du“ .

ŁÓ D Ź: 15.35 Przeg ląd  giełdow y
17.50 Łódzka skrzynka teahsifizna 
18 00 M uzyka (p ły ty ) 19 56 W iad. 
sport, lokalne. 22.00 K „ncert rekla­
mowy. 22 45 M uzyka (p ły ty ).

P O Z N A Ń : 18.00 Pog. ro i Cu
k i e r  pastew ny1. 13.10 życ ie  Kultur 
art. i spe-ł. Poznania. 19.00 M uzyka 
fortepianowa w wy lc. znakomitych 
pianistów. 19 56 Siadom, fnnrt. P o ­
znania. 22.00 Koncert reklam owy.
22.45 Feljeton u. t. „M o a ln op  fi 
mu amem-kańskiego", 23.05— 23.3« 
I\Iuzyi:a lek ,ra ia organach kinowych 
w  wyk. L. Szeligi.

T O R U Ń : 17 50 Skrzynka poczt,, 
wo - techniczno. 18 00 W iad >m Toin. 
z Pomorza 18.10 życ ie  kulturalne, 
artystyczne i naukowa na Pomorzu.
10.04 Muzyka leitka i taneczna. K- : 6  
ly iadom . snort. z Pomorza 92.0- 
Koncert reklamową-.

W IL N O : 13 95 U tw ory L iszta
(p ł.) 18.00 Koncert reklamowy
18.05 Ze snraw lite-w skich (w  jęz . 
nolsk.). 19.C0 Jaz7-W6 u tw orj fo r ­
tepianowe (p ł.). 19.53 W ił. windom- 
snort. 2° 00 ..Jak n-s r -a a  lite r"tu ry  
o jczyste j", dialog. 22.45 Koncert rc* 
k lanow y.

S t r a j k  w  G r o  - ź c u
p r z e d  z a k o ^ c i r e n i e m

SO S N O W IE C -, 10. 2. W  d z ies ią ­
tym  dn iu  s tra jk u  na k op a ln i „G ro  
d z fe c " , s tra jk u ją c y  rob o tn icy , w y  
s ła li do s ta ro s tw a  d e leg a c ję , p ro ­
sząc o n ic d o p u s zc ze - ie  do u n ieru  
chom ien ia  k op a ln i i  p rz e ję c ia  j e j  
p rzez  T o w  „S a tu rn " . S ta ro s ta  

p rz y rze k ł z a ją ć  s ię  losem  rob o t­
n ik ów  za zn a cza ją c , że  da lsze  
trw a n ie  s tra jk u  o d w le c ze  za ła t­
w ie n ie  te j  sp ra w y . S ą d z ić  n a leży , 
że  s tr a jk  ro b o tn ik ó w  w  n a jb liż ­
s zym  czas ie  zo stan ie  z lik w id o w a ­
ny. '

DZIAŁ LEKARSKI
rammammmmmm

Ł ,  K.  Krajewski S S ,
Przv -nule w  swoiei pnrwrtnel Lecznioi 
Chmielna 5b od 8 r, do 9 w Niedz. do 1.

Ogłoszenia dtotoe

Unicum ' to we&tchnienie cierpią­
cych odciski. Kupno „Urncum* 

zwiastuje koniec oierp.enia Zanim 
zdążymy zaopatrzyć wszystkich hui 
towników. wysyłamy bezpłatnie środ­
ki przeciw ede skom. począwszy o<7 
jednego dwudziestigroszowego pla­
sterka „Uiiicum”  Morezynska 
tel. 8-62-64

tlziutenu przestraszyć
a  p o t e m  o k n d ł

no w  r. 1912,
  .  H    o k o lic z n o ś c ia m i, k t ó r e  p o w s t a ły

Jeżow a za p rzy ja źn iła  s ię  z in żyn ie - n ie z  je g o  w in y

K R  AKÓ W , 10.2. P rzem j ślny zło­
dziej okradł żonę woźnego K om c lję  
Danekową. Złodziej zgłosił się przed 
południem, kiedy mąż za jęty  był w 
Urzędzie W ojewódzkim , i  oświad­
czył, że Danek został przed chwilką 
przejechany przez samochód i  od­
w ieziony do Szpitala. Z łodziei na po­
twierdzenie swych słów poka ja ł prze

rażonej Danekowej receptę i zażądał 
5 złotych, tłumacząc, że natychmiast 
musi je j mężov.. dostarczyć lekar­
stwo- N ie  orjcntujae się w  sytuacji, 
Danckowa zostawiła u siebie rzeko- 
nugo przyjacie la  jo j męża. a sama 
skoczyła do sąsiadki, żeby pożyczyć 
5 zł. Gdy wróciła zastała już miesz­

kanie okradzione.


